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Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a.

W  gazecie L o n d y ń sk ie j  M o r n i n g - P o s t  
czy ta my :  „ W e d l e  au ten ty cznyc h  wprost  tu
z  K o ns t an tyn op o la  nadesz łych wiadomości ,  j e­
s teśmy w stanie don ieść ,  że  od p o w ie d ź ,  dana  
p rze z  W .  Po r tę  dn.  so.  Wrześ n ia  Posłom A n ­
glii i F ra n cy i  na noty tychże,  w ręc zo ne  jej pod 
d.  27. S ie rpn.  i u ło ż o n e  w kształcie protestacyi  
p rzeciw zawar temu z Rossyą p r z y m i e r z u , jest  
o snowy nas tęp u j ące j : i )  W y m i e n i o n e  p r zym ie ­
rze,  zawarte końcem ocalenia pokoju,  nie ma ża­
dn e j  cechy  n iep rzy jazne j  i ściąga się j edyn ie  do 
in te resu  P o r t y ; 2) W .  Po r ta  będąc niepodleg łą  
j życząc tern być,  ma prawo  zawieran ia  ukła­
dów po l ubo w nie  z  któremkolwiek mocars twem 
jej się po d ob a  i n ie  pot rzebuje  z tego zdawać 
sp raw y;  3) Podczas kiedy W .  Por ta  rozumia ła ,  
że  wszystkie o ocalenie  spokojności  dba łe  m o ­
carstwa z p rzymierza  t ego mają być zadow olo­
n e ,  no ty  obydwóch  Pos łó w wprawiły ją w n i e ­
p rz y je m n e  zadziwienie i prze jęły ją dolegliwe- 
m i  ucz uc iami ;  4) A b y  więc te mocarstwa w p ra ­
wić w s t a n ,  żeby  o celu traktatu tego m og ły  
mie ć  prawdziwe zdan ie  i aby  ob awę  o n y c h  
uchy l i ć ,  W .  Porta poczytuje za obowiązek,  jak 
naj rychlej  na  d rodze  przyjacielskiej  i poufałej  
udziel ić im kopi i  tego traktatu,  już  to formalnej

części c n e g o ,  już  to ar tykułów uwag ę  na się 
zwracających,  tusząc s o b ie ,  że treść tego aktu 
z  do łączen iem us tnych  oświadczeń ,  danyc h  
t lóm ac zom  An gl i i  i F r a n c y i , każde my ln e  wy­
obraż en ie  i domysły  ze st rony J W  P a n ó w  uchyl i  
i ich p r ze ko n a ,  iż nie  by ło  p rzyczyny żadne j  
do uczynien ia uwag takich,  jakie noty do Reis* 
E fe n d c g o  p rzez n ich  sk ie row an e ,  zawierały.**

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 28. Sierpnia.

M e h e m e d  A l i  wysłał  j e dn eg o  z G e n e r a łó w  
d o  Syryi  dla z r eo rg an izo w an ia  ca łego wojska 
i sz tabu g łó w ne go .  I b r a h i m  Basza zna jdu je  
się także w S y r y i . — F lo ty  tu r ec ka ,  eg ipska ,  
f r ancuzka  i angielska z g r o m a d z o n e  są p o d  
K a n d y ą ,  a okręt który o 40 mil  na  p o łu d n ie  
o d  tej wyspy p ł y n ą ł ,  s łyszał  w nocy z dn ia  
22. na 23.  b. m.  żywą kanona dę ,  która z t amtych  
s t ron pocho dz i ł a .  —  W  prowi ncy i  Da m a sz k u  
zaszły n i e d a w n o  z a b u r z e n i a ;  wys łano t am 1# 
pu łków p iecho ty  dla p r zy w róc en i a  spokojno- 
ści ;  l ecz  dotąd  skutek n ie  jest w iadomy.  P o ­
wstało o raz  kilka po ko le ń  M c d y n y  i Mekki  
o raz  no d b rze źó w  mo rz a  C z er w on eg o .  Z a ­
brały wszystkie okręty,  które W i c e - k r ó l  mia ł  
na  tern m or zu .  T r u d n o  jest ruszyć p rzec iwko  
n i m , po n i e wa ż  l ąd em p rze z  o g r o m n e  puszcze  
wojska p r ze p ro w ad z ić  n i e  p o d o b n a .  D o  k o ­
łowania zaś morsem Sródsiem aem , po pod
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G i b r a l t a r  i P r z y l ą d e k  D o b r e j  N a d z i e i  p o t r z e b a  
p r z y n a j m n i e j  8 m ie s i ęcy  c z a s u . — W  E g i p c i e  
p r z y j ę t o  Sa in t  S y m o n i s t ó w  jak n a j g o r z e j .  iNa 
d w ó c h  k tó r zy  p r z y b y l i  d o  B e j r u t ,  r z u c a n o  
k a m i e n i a m i ;  m u s i e l i  r a t ow ać  s i ę  uc i e c zk ą  
i s c h r o n i l i  s i ę  na  o k r ę t ,  k t ó r y  ich za w ió z ł  
p a p o  wró t  d o  A l t x a n d r y i .  D w ó c h  d r u g i c h  
tu ła  s i ę  o  C h l e b i e  ż e b ra c k i m .  l e m .  d n i a m ,  
z d a r z y ł o  s i ę  w A U x a o d r y i  kilka p r z y k ł a d ó w  
aa r a zy  m o r o w e j .  W s z e l a k o  l e k a r z e  p o w ą t ­
p i e w a ją  j e s z c z e  o a j a w ie n iu  s i ę  lej c h o r o b y .

P rz y b y l i  tu  w y c h o d ź c y  z a g r a n i c z n i ,  k tó r zy
»zaraz  uda l i  s i ę  do  Sy ry i .

/  r  a n c y a.
7j  P a r y ż a ,  dn i a  26. Paźd z i e rn i ka .

A b y  p o z n a ć  d u c h  oż yw ia j ąc y  s t r o n n i c t w a  
w H i s z p a n i i ,  p o c z y t u j e m y  za r z e c z  i n t e r e s o ­
w n ą  p r zy to c zy ć  tu p r o k l i r o a c y ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
w a l e c z n e g o  S a n t o s - I . a d r o n a  , w d. 8 1 a źdz . ,  
k i e dy  s i ę  jął  o r ę ż a :  „ M a l k o ,  s i o s t ro  M a r t h a ,
b rac i a  J o a c h i m i e  i M o n i k o ,  i wy wszyscy  tiko- 
c h a n i  k r e w n i ,  p r z y j ac i e l e  i w i e śn i ac y  N a w a r ­
ry,  o r az  wy w a l e c z n i  t o w a rz ys z e  b r o n i  z d a ­
w n ie j s z y c h  c z a s o w i  j e s t e m  w p o ś r ó d  w a s ;  
j e s t e m  w o l n y ,  —  z a p e w n e  z a s ł o m o n y  p r aw , ,  
c ą  Boga  Z a s t ę p ó w  i p o d  o b r o n ą  Ma tk i  B o ­
ski e j .  N a j św ię t s z e j  P a n n y .  S a m  p rz y b y w s z y  
d o  wsi T r i c c o  p o d n i o s ł e m  mó j  g łos ,  aby  w z y ­
w ać  wszy s tk i ch  d o  o b r o n y  święt ej  r e l i gi i  J e ­
zusa  C h r y s t u s a ,  i d o  p r o k l a m o w a n i a  p r a w n e g o  
P a n a  n a s z e g o  D o n  C a r l o s a  K r ó l e m  h i s z p a -  
n i i .  O n t o  j es t  K r ó l e m ,  n a d a n y m  n a m  p rz e z  
B o g a ,  aby  o t r zeć  ł zy  na sz e  i k o n i e c  p o ło ż y ć  
u t r a p i e n i o m  n a s z y m  —  n a d a n y m  n a m  p r z e z  
B o g a ,  a ż e b y  wiar a  ś . ,  k t ór e j  N a w a r y j c z y k o -  
w ie  o d  d a w n a  naj s t a l s zą  by l i  p o d p o r ą ,  n a d  
p i e k ł e m  z w y c i ę s t w o  o d n i o s ł a .  D a l e j  w ięc ,  
B r a c i a  w C h r y s t u s i e !  i dźc i e  za  p o p ę d e m  b i ­
t n y c h  s e r c  w as z y c h  i o ż y w i e n i  n i e m i  ro z p o -  
c z n i j c i e  s p r a w i e d l i w ą  w a i k ę , a ż e b y  na sz  uwie l  
b i a n y  M o n a r c h a  D o n  Ca r lo a  zos t ał  K r ó l e m ,  
;f go do s t o jn a  m a ł ż o n k a  K r ó l o w ą ,  a j e g o  n a j ­
s t arszy s y n  K ię c i e m  A s l u r y i .  Bóg,  w iar a  w a ­
sza  i wasze  m ę s t w o ,  n a p a w a j ą  m i ę  tern z a u ­
f a n i e m ,  źe p o r u s z e n i e  to,  n ak sz t a ł t  o g n i a  e l e ­
k t r y c z n e g o  p o  tern ca l e u i  K ró l e s tw ie  s i ę  r o z ­
p r z e s t r z e n i .  W  ty m  ce l u  o b d a r z a m  n a l e ż y t ą  
p e ł n o m o c n ą  w ła dz ą  wszys tk i ch  S ze fó w  i do-  
w ó d z c ó w  o c h o t n i k ó w  K ró l e w s k i c h ,  o r a z  t ych  
7/ p o m i ę d z y  m o i c h  d a w n i e j s z y c h  t o w a rz y s z ó w  
b r o n i ,  k tó r zy  w p ł y w  m a j ą  na t e n  k r a j g o r l i w o -  
ka to l icki  i n i g d y  s i ę  p r z e k u p i ć  n i e  dal i .  M i a ­
n u j ę  z a t e m  D o n  R o m o  A l l o  d e  V i a n o  ( i n n e  
r a u i e j  z n a j o m e  na z w i sk a  p o m i j a m y )  m y m i  
a p o s t o ł a m i  i p r z e s ł a ńc a rn i  d l a  p r a w ic y  mo je j  
k u  P a m p e l o n i e  i t. d.  P o w i n n i  o n i  s t o so w a ć  
s i ę  d o  p r z e p i s ó w  p r z e z e m n i e  d a n y c h .  Z r e ­
sztą w i e c i e ,  j ake ś c i e  dawniej p os t ę po w a l i -

P o r u c z c i e  w ię c  l o sy  wasze  B o g u  w sz e c h m o ­
c n e m u  i r o z p o c z n i j c i e  s p r a w i e d l i w ą  wa lkę ,  
d la  p o p i e r a n i a  której  ja z b r a ć m i  w a s z y m i  
z R i u j a  s t a n ą ł e m  p rzy  b u k u  w a s z y m . “

I n d i c a t e u r  z a w ie r a  p i s m o  z T o l o s y  p o d  
d n .  20.  m ,  b .  t reśc i  n a s t ę p u j ą c e j :  „ G e n e r a ł  
C a s t a n o s  w c zo ra j  p i e r w s z y  r az  o d e b r a ł  gaz e ty  
M a d r y c k i e  'i d e p e s z e  od  r z ą d u  ; M i n i s t e r  w o j ­
ny  d o n o s i  m u ,  i e  d y w i a y o n  p r ze z  G e n e r a ł a  
W a l l  k o m e n d e r o w a n y  d .  19. a l bo  20. d o  W i ’» 
t o ry i  p r z y b ę d z i e ,  i ź e  G e n e r a ł  Sa rs f ie l d d o  t e ­
go ż  s a m e g o  mias t a  w y r u s z y ;  o ba  te d y w i z y o -  
n y  l i czą  d o  10,000 ż o ł n i e r z y .  Karo l i ś c i  s t o j ą  
po  czę śc i  p o d  S a l i n a s ;  300 B iska j czyków s toi  
w V e r g a r a ;  400 G u t p o z k o j c z y k ó w  j iod w o ­
d zą  nie jak i ego  Ai sa ,  w V i l l a - R e a l .  W  A s p e i -
tia i A sc o i t i a  j es t  p r z e s z ło  3000 B i ska j czyków ; 
wszys tk ie  te t ł u m y ,  j 3k s i ę  zda j e ,  ma j ą  o c h o t ę  
na  na s  u d e r z y ć ;  p r z y j m i e m y  i ch  j e d n a k ,  jak 
s i ę  na l e ż y .  G e n e r a ł  C as t a no s  g o l ów  d o  b o j u ;  
k o n i e  z a ł o ż o n e  p r z e d  d z i a ł am i .  M i m o  to 
m i e s z k a ń c y  mias t a  w na jw i ęk sz e j  są  o b a w i e . “

W e d l e  pog ło sk i  d w a  b a t a l i o ny  u d a d z ą  s i ę  
p o d o b n o  d o  A n k o n y , -  d l a  w z m o c n i e n i a  z a ­
ł og i  t a m e c z n e j ,  a 10 d la  tej  p o z o r n e j  p r z y c z y ­
n y ,  ź e  s ł użba  d l a  z a ł o g i ,  n a w i e d z a n e j  p r z e *  
c i ę żk i e  c h o r o b y ,  z a n a d t o  uc i ąż l iwa .

R o z e s z ł a  s i ę  tu p o g ł o s k a ,  iż P a n  A g u a d o  
z a w a r ł  uk ł ad  z  k i l ku  kap i t a l i s t ami  w z g l ę d e m  
poż yc zk i  d la  I n f a n t a  D o n  C a r l o s a ;  w ie ść  ta 
j e s t  p r a w d z i w ą  z tą r ó ż n i c ą ,  iż p o ż y c z k a  m a  
być  d la  K r ó l o w e j  R e ą e n t k i .

O k r ę t  „ C o m e t “  w T u l o n i e  o t r z y m a ł  r ozkaz ,  
aby  w y p ł y n ą ł  w t a j n e m  z l e c e n i u .  R o z m a i t o  
s ą  d o m y s ł y  w tej m i e r z e .

D z i e n n i k  T e m p s  d a j e  n a s t ę p u j ą c y  op i a  
o s o b ,  k tó r e  t e r az  w H i s z p a n i i  g ł ó w n e  gra­
j ą  r o l e :

„ D o n  C a r i o s ,  n a c z e l n i k  s t r o n n i c t w a  a p a -  
e t o l i c z n yc h ,  j e s t  m ę ż e m  p e ł n y m  ro z s ą d k u ,  n i e  
po s i a da j ą cy  w p r a w d z i e  s t a r a n n e g o  w y c h o w a ­
n i a ,  a l e  p e ł e n  p r z e b i e g ł o ś c i  ( f inesse) .^ B rak  
g r u n t o w n e j  n auk ;  s t a r a ł  się w y n a g r o d z i ć  p r z e s  
n a d e r  p i l n e  c z y t a n i e .  O p r ó c z  P a n a  Z e a  
B e r m u d e z  j e s t  o n  m o ż e  s a m  j e d e n  w H i s z p a ­
n i i ,  k t ó r e m u  w e w n ę t r z n e  s t o s un k i  D w o r ó w  
e u r o p e j s k i c h  d o k ł a d n i e  są  z n a j o m e , '  O d  d a ­
w n e g o  cza su  zos t a j e  w b e z p o ś r e d n i e j  ko re -  
s p o n d e n c y i  z p o ł n o c n e m i  d w o r a m i .  J e s t  
w z r o s t u  m i e r n e g o ,  w y g l ąd a  c i ąg l e  s ł a b o w i to ,  
9 b l ada  twa rz  o bo k  b lo o d  w ło so w ,  n a d a j e  m u  
p o w i e r z c h o w n o ś ć  A r c y - x i ą ź ą t  au s t ry ae k i c h .  
R y s y  j e go  n i e  są b y n a j m n i e j  p o d o b n e  d o  
f i z y o n o m i i  b u r b o ń s k i c h .  P r z e c i w n i e  j i r zypo-  
m i n a j ą  o n e  C e s a r z a  K a ro l a  V „  a l u d  h i s z p a ń ­
ski p o w o ł u j e  s i ę  c zę s t o  n a  to p o d o b i e ń s t w o ,  
wróżąc s t ą d  w ie lką  p om yślność  dla k raju.
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M a ł ż o n k a  D o n  C a r l o s a ,  r o i ł e m  P o r t u g a l ­
i a ”  jes t  wz ros tu  w y s m u k ł e g o  i r z ad k i e j  u ro d y .  
W  ry sa ch  i w c h o d z i e  ma  w sz e l a ko  coś  a f r y ­
k ań sk i e go .  J e s t  o n a  g ł ó w n ą 1 n i ep r zy j a c i ó łk ą  
K r ó lo w e j  M ar y i  K r y s t y n y ,  j ako  X i ę ż n i c z k i  
n e a p o l i t a ń s k i e j .  O b i e d w i e  w o t w a r t e j  w a l ce  
zos t a j ą .

„ D z i e c i  D o n  Car lo6a  są  n a d e r  p o d o b n e  d o  
o j ca  sw e g o .  S t a r s zy  z a c z y n a  j e ź d z i ć  na  ko ­
n i u ,  i ł a two  m ó g ł b y  s i ę  p o p i s y w a ć  na  c ze l e  
o c h o t n i k ó w  K r ó l e w s k i c h .  —■ D o n  Ca r lo s  n i e  
p os i a da  ska rb ów  ; a l e  m o ż e  r o z r z ą d z a ć  b o g a ­
c tw a m i  d u c h o w i e ń s t w a ,  k tór e  p r z e w id u j ą c  wyr 
p a d k i ,  kassy sw e  d o b r z e  za o p a t r z y ło .

„ C o  s i ę  t yczy  K ró lo w e j  M a r y i  K ry s t y n y ,  
w y c h o w a n i e  jej  by ło  z a n i e d b a n e ;  u tn i e  o n a  
c a l e d w i e  p i s ać  i t r u d n o ,  ż eby  so b i e  da ł a  r a d ę  
w po ś r ó d  k a b a ł ,  k lór e tn i  ją n i e b o s z c z y k  m ą ż  
jej  o to czy ł .  C o  d o  tu szy  sw o je j ,  j es t  u ad zw y -  
c z a j n i e  o t y ł ą ,  a r ysy  jej t w a r z y ,  b ę d ą c e  p r a ­
w ie  b e z  w y ra zu ,  od b i j a j ą  n a d e r  m o c n o  o d  u j ­
m u j ą c y c h  w d z i ę k ó w  H i s z p a n e k .  W  w s z e l ­
k i e j  wą tp l iw oś c i  r a dz i  s ię K r ó lo w a  zw yk le  
s i o s t ry  swe j ,  m a ł ż o n k i  I n f a n t a  D o n  F r a n c i s c o
d e  P a u l a .  . , ,

T a os t a tn i a  z u p e ł n i e  i n n e g o  jes t  d u c h a  i 
p o w i e r z c h o w n o ś c i .  O n a t o  jest  w ła śc iw ie ,
k tó ra  s p r a w a m i  pa ń s t w a  i i n t e r e s a m i  K r ó l o ­
w e j  d o t ą d  tak r o s t r o p n i e  k i e r ow a ł a .

„ F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  d r ug i  b r a t  z m a r ł e g o  
K r ó l a ,  n i e  pos i ada  w ie lk i ch  t a l en tó w .  Boja-  
ź l iwość  j e g o  p r z e c h o d z i  wsz e lk i e  w y o b r a ż e ­
n i e ,  a s t a n  sk a r b u  j ego  jes t  jak na jg o r s zy .  
W  n a r o d z i e  po s i ada  o n  o w ą  p o p u l a r n o ś ć ,  
I t ó r a  jest  z w y k l e  u d z i a ł e m  d o b r o d u s z n o ś c i .

„ H r a b i a O f a l l a  ( * )  jest  j e d n y m  z M i n i s t r ó w ,  
k tó ry  ma  w ie lki e  z n a c z e n i e  u  K ró lo w e j .  I a- 
n u  Z e a  n i e  m o ż e  K r ó lo w a  w y b a c z y ć  z a r z u t ów ,  
k tó r e  jej M i n i s t e r  t en  p r z e d  K r ó l e m  F e r d y ­
n a n d e m  b y ł  c z y n i ł .  —  S ka r b  M a r y i  K ry s t y n y  
z u p e ł n i e  jes t  w y c z e r p a n y .

„ P a n  Z e a  B e r m u d e z  jest  j e d n y m  z o w y c h  
p r z e z o r n y c h  p o l i t yk ów  źe  s zko ły  P a n a  T a l -  
l e j r a n d a ,  co  s i ę  z awsze  na  tę s t r o n ę  p r z e c h y ­
l a j ą ,  k tór a  w e d ł u g  ws ze lk i e go  p r a w d o p o d o ­
b i e ń s tw a  zw y c i ęż y .  U s u n i ę c i e  j e g o  z g a b i ­
n e t u  K ró lo w e j  n i e  w i e l t b y  m u  o d j ę ł o  s t r o n n i ­
ków.  Z a t r z y m a n i e  d a j e  r ę k o y r o i ę ,  iż K r ó ­
lo w a  p r a g n i e  u t r z y m a ć  r z e c z y  w ty m  s t an i e ,  
w j a k i m  b y ły  za c z a s ó w  F e r d y n a n d a .

„ P a n  O u b r i l ,  A m b a s s a d o r - Cesa rsko- ro68yj -  
8ki w M a d r y c i e ,  j es t  n a d e r  z r ę c z n y m  d yp lo -  
m a t e m  i jak n a j l e p i e j  o b z n a j o m i o n y  ze  s t o ­
s u n k a m i  , d w o r ó w  i g a b i n e t ó w .  M ą ż  t en  
w kw ie c i e  w ieku .

(*) W ym aw ia się: O f a l i  a ,  dla tego Ul  niektórzy 
tak go piszą.

„ H r a b i a  B r u n e t t i ,  A m b a s s a d o r  aus t ryack i ,  
k tó r e g o  p r z e n i k l i w o ś ć  stała s i ę  p r z y s ł o w i e m ;  i 

„ P a n  L i e b e r m a n ,  p o s e ł  p r u s k i ,  w s p i e r a j ą  
w z u p e ł n o ś c i  p l a n y  P a n a  O u b r i l . 11

S  z  w  e c y a .
Z  S z t o k h o l m  u ,  d n i a  J 5 - P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  12. b.  m .  p r z y b y ł  tu s t a tek p a r o w y  
a n g i e l s k i ,  n a  k tó r y m  p o p ł y n i e  o d w o ł a n y  s t ą d  
P o s e ł  a n g i e l s k i ,  L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n ,  
m a j ący  być  ( jak s ł y c h a ć )  n a s t ę p c ą  L o r d a  
R u s s e l  w L i z b o n i e .

R ozm aite wiadom ości.
Z  P  o z n  a n  i a , d .  3. L i s t o p a d a .  —  W c z o r a j  

ob ch o d z i ł  j e d e n  z  n a j s z a c o w n i e j s z y c h  oby wa te l i  
m ia s t a  P o z n a n i a ,  P a n  K a r o l  F r y d e r y k  
G u m p r e c h t ,  swój  j u b i l e u s z  j a ko  Starszy t u ­
t e j s z eg o  S t a n u  ku p i eck i ego .  K to  tak jak czci­
g o d n y  s o l e n n i z a n t , d ł u g o l e tn i e  życ ie  w p r a ­
w dz iw ie  b o g o b o j n y m  d u c h u  d o b r u  w s p ó ł o b y ­
watel i  sw o ic h  p o ś w i ę c a ł ,  n i e ty lko  pop i e r a j ąc  
r z eczy  g m i n n e  p r zez  m ą d r e  z a w i a d y w a n i e  s ł u ż ­
ba m i  g t n i n n e m i  i k o ś c i e l n e m i ,  l e cz  też  w sp i e ­
ra j ąc  c i e rp iącą  l ud zko ść  i ł a go dzą c  n i e d o l ę  u b o ­
g i c h ,  —  t e n  za i s t e  n a  p i ę k n ą  z a s ł u g u j e  n a g r o ­
dę ,  na k o r o n ę  obyw a te l s k i e go  u z n a n i a .  P r z e t o  
też  tą  r a z ą  wszyscy ob yw a t e l e  t u t e j s i ,  s z a n o ­
w n e m u  s t a r c o w i , o z d o b i e  o b y w a te l s tw a ,  sp i e ­
szyl i  z ł o ży ć  sw o je  h o ł d y  i w y n u r z y ć  m u  wdz i ę ­
czn ość  s w o ję  za z a s ł ug i  i cn o ty  j e g o .  J W .  P r e ­
zes  n ac z e l n y  p row inc y i  n a s z e j ,  F T o t t w e l l ,  
j ako też  t u t e j s za  R e g e n c y a  Kró l ewska p i sma  
z  p o w i n s z o w a n i e m  d o r ę c z y ć  m u  kazały p r z ez  
N a d b u r m i s t r z a  B e  h m ,  k tóry n a  cze l e  D e p u -  
tacyi  M ag i s t r a tu  i Ł a w n i k ó w  także  p i ś m i e n n e  
p o w in s z o w a n ie  tej  w ład zy  so l e n n i z a n t o w i  p o ­
da ł .  D e p u t a c y a  k u p c ó w  tu t e j s zyc h  w rę cz y ł a  
s z a n o w n e m u  N ac ze ln ik ow i  s w e m u  wraz  z s tó-  
s o w n e m  p i s m e m  p u h a r  s r e b r n y ,  d o w c i p n e m i  
o z n a k a m i  p rzy  o z d o b i o n y  , w d o w ó d  s z a c u n k u  
i w dz i ęc zno śc i  swoje j .  S ło d k i em i  u cz u c i am i  
p r z e j ę t y  p r z y j m o w a ł  u w ie lb io n y  s t a r ze c ,  o t o ­
c z o n y  g r o n e m  dz iec i  i w n u k ó w ,  te d o w o d y  
p r z yw ią z an i a  ob ywa te l sk i ego  i p i ę k n y m  n a d e r  
s p o s o b e m  p i e r w s z y  raz uż y ł  p u h a r u ,  s p e ł n i a ­
j ą c  z e ń  z d r o w i e  N.  K r ó l a ,  s z c z ę ś l i w i e  
n a m  p a n u j ą c e g o .  Z  u n i e s i e n i e m  przyj ą-  
wszy t e n  t oas t  wszyscy o b e c n i  d ru g i  doń  p r z y ­
łączyl i  , n ie  mn ie j  s e r d e c z n y  , aby Bóg  j es zcze  
d ł u g o  b ło g i ch  lat  s z a n o w n e m u  s t a rcowi  u ż y ­
czyć raczył .

G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  p o d  d,  28. m .  z. p i ­
sze co  n a s t ę p u j e :  „ O d k ą d  p ro w in ey a  na sza  s ta­
ł a  s i ę  p r zy t u łk i em  d la  z n a c z n e j  części  by ł eg o



13S8

wojska po l sk iego , p rzebywa w n ie j ,  jak wiado­
m o ,  ciągle jeszcze kilka set tych wychodźców,  
z których niektórzy widzą się na  zawsze z oj­
czyzny  swojej  w y k l u cz on y m i ,  kiedy drudzy,  
lękając się skutków swojej  dawniejszej  nieroz- 
myślności ,  z o f ia rowanego sobie pozwolen ia  
po w ro t u  korzystać nie śmią.  Ws p an ia ło m yś ln y  
nasz M o n a rc ha  nie tylko dotychczas zezwalał  
n a  t o ,  źe ci emigranci  w państwie j ego p r z e b y ­
wać  m o g l i , lecz dostarczał  im też po t rzebnych  
do  u t rzym ywa nia  ich zasi łków,  nakazując tyin 
tylko po d  ściślejszym dozorem p ew n ą  wyzna­
czać p r acę ,  klórzyby wolnego p rzebywania  ł a ­
two w sposób dla spokojności  publ iczne j  n i e ­
bez p ie cz ny  nadużywać mogli .  Ź e  stan t akowy 
w s po m ni on y c h  osób nie  móg ł  być d ługo t rwa­
ł y m ,  musiało  być jasną dla każdego  rze czą ,  a 
podczas kiedy państwo prusk ie  indywiduów 
tych ze względu na swoję i o śc iennych  państw 
spokojność między mieszkańców własnych na za ­
wsze przyjąć nie mogło,  t rudność wynalezienia 
dla nich siedziby była tern większą,  ile że sami 
wszelkiej  się pozbawil i  nadzie i  być p rzy ję tymi 
i  umieszczonymi  w jakiemkolwiek i n n e m  p a ń ­
stwie europe jskiem.  W ś ró d  takich oko l i czno­
ści wynurza ła  już dawniej  wielka część tych wy­
ch odź ców  życzenie przesiedlenia się do S tanów 
Wolny ch z j ednoczone j  A m e r y k i , aby tam ży­
ciu  sw em u inny,  błogi  nadać k ie runek ;  ośmi e ­
lil i  się więc  użyć  p r a w a , które rna każdy z p od ­
d a n y c h  p ruskich ,  udać się z p ro śbą  do t ronu 
na j l epszego  z M o n a rc h ó w ,  upraszając N .  Pa n a  
n ie tylko  o pozwolen ie  oddalenia s i ę ,  lecz też 
o ła s k a w e  dostarczenie po t rzebnych  do podróży  
zasiłków.  W e d l e  pe w n y c h  don iesi eń  raczył  
IV. Pan  najmiłościwiej  przychylić się do tej p r o ­
śby i pos tanowić ,  aby środek ten nietylko na  
podających tę petycyą ,  lecz też na wszystkich 
tych  wychodźców polskich rozc iągnąć ,  którzy 
kosz tem skarbu państwa u t rzymywani  pod woj­
skow ym są d o z o r e m ,  p rzyczem jednak N.  Pan  
łaskawie oznaczyć raczył ,  źe każdy z n ich  
wprzó d  ma być zapy tany i do  wydania p i śmien­
nej  deklaracyi w ez w a ny ;  , , „ i ź  bez p rzym usu ,  
z  własnej  woli do A m e r y k i  s ię  u da j e . “ “  — 
R ó w n o c z e ś n i e  raczył  N ,  P a n  w y m ie n io n y m  
w y c ho d ź co m ,  jeśli im na ś rodkach po m oc y  
z b y w a ,  o d po w ied n i e  s tosunkom ich wsparcie 
( o d  30 aż do  60 talar . )  of iarować,  którego 
za l iczenie  tam w mie j sc u ,  za zn ies i en iem się 
z  tutejszym sprawującym interesa przy Stanach 
z j ed noc zon yc h  Ameryki  p ó łn o c n e j ,  ma  nas tą ­

p i ć .  L iczba  wy chodźców polskich,  co tę łaskę 
M o n a r c h y  naszego  wdzięcznie przyjęli  i z wła ­
sn e j  woli do w y  wędrowania  do A m e r y k i  go to ­
w y m i  być się oświadczyli ,  doch od z i  p o d o b n o  do

630;  poz w ol on o  oraz żona tym zabrać z sobą 
swoje f ami l ie ,  dfa których także s tosowne 
wsparcie wyznaczono .  Wszystkiej  przygo to­
wan ia  do wsadzenia na okręty tych wy ch od ź­
ców w ten sposób już zostały po cz y n io n e ,  źe 
o n o  w pierwszych dniach  przyszłego miesiąca 
w Gdańsku  będz ie  mo g ło  nastąpić.  P r z e z n a ­
czon o  do tego dwa obsze rne  okręty,  które w e ­
dle zasad marynarki  angielskiej  więcej  nawe t  
jak wystarczającą przestrzeń miejsca dla l iczby 
wychodźców ob e j m u ją ;  moc okrętów samych,  
tak ze  wzg lędu  na że g lu gę  do A m e r y k i ,  jako 
też skuteczne onych  wewnę t rzne  u rządzenie ,  
zostały poprzedn io przez bez s t ronną  Kommis-  
syą znawców zbadane .  P rócz  tego  Nadlekarz 
pruski  z po moc n ik ie m ch i rurg i i ,  opa t rzony  
w po t rzebne  lekarstwa, każdemu z tych okrętów 
towarzyszyć będ z i e ,  na  których także łoża dla 
ch or yc h  są urządzone.  W y ż y w ie n i e  wychodź­
ców podczas ich podróży  o z na cz o ne  z nadda t ­
kami wedle sowitych zasad,  przep isanych  dla 
majtków przez role wzorowe ( M u s t e r - R o l l e )  
Królewskiego Koll egium Admiral i cy i  w G d a ń ­
sku;  p rócz  tego zos taną inne  jeszcze a r tyku ły  
i n a p o j e ,  po t r ze b n e  dla zasl ab lych,  o d d a n e  
pod  roz rządzen ie  lekarzów.  Udziela j ąc  tych 
wiadomości  czyte lnikom naszym,  oświadczamy 
or az ,  źe  skoro wyjście pod  żagle do skutku 
p rzy jdz ie ,  o tein także don ie s i emy.“

Otworzywszy  hande l  w d o m u  ojca mojeg o  
(na  miejscu n iegdyś  Pa n a  Senfi leben a później  
Pan a  Gladisch)  polecam się prześwietnej  publ i­
czności  z me mi  zapasami  w i n ,  l ik ierów,  a ra ­
ków ;  wszelkiego rodzaju towarów korzennych ,  
tytoni  i tabaki ,  w ga tunkach  w ybo rny ch  i ce ­
nac h  umiarkowanych .

P o z n a ń ,  Garba ry  Nr.  424.
J.  N L e i t g e h e r .

Ceny zboża na Pruską nuarg 1 w a g ę  
w Poznaniu.

Dnia  4, L istopada  1833-
T al. ig r . len. do ' T a l. {gr. fen;

Ps ze n i ca  . . 1 1 2  6 “ “  1 *5 ___
Z y to  . . .  —  29 —  —  1 —-  —
Jęczmień  . .  —  16 —  —  —  17 6
O w ies  . . . —-  12. 6 —- —- 1- ___
Ta ta r ka  . , —  20  —  —  “ ” 35 __
G ro c h  . . . i  —  —  —  1 2 6
Ziemiak i  6 —  —  —  g _
Siana ce tna r  a

110 ff..  . —  14 —  —  —  16 —
S ło m y  kopa  a

1200 ff  . .  3 JO —  — 4 —  —
Masła garn iec  1 y  -  —  1 17 6


